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PROCES I KONFERENCJA
W chwili,gdy niniejszy numer "Polaka” oddajemy do powielania, 

w.Moskwie odbywa się w dalszym ciągu proces 15-tu aresztowanych po
lityków polskich oraz-konferencja zaproszonych przez Komisje Trzech 
Polakow z Londynu,m z kraju oraz członków lubelskiego "rząd.u”.Moż - 
naby rzec - podwójna konferencja.Obydwa bowiem zjawiska wyrastają 
z jednego podłoża,obydwa rozgrywają, się w tym samym miejscu i cza
sie, obydwa są rezultatem tych samych powikłań i skrzyżowań dążnoś
ci politycznych. Są tylko - źe się tak wyrazimy* demonstracja roż
nych możliwości załatwienia.

Jakże charakterystyczne i wymowne zestawienie - naumyślnie 
zresztą, stworzone przez żartujaca sobie z dobrych obyczajów między
narodowych politykę sowiecką.

Oto szesnastu ludzi,istotnie reprezentujących opinię polską, 
wydelegowanych przez rząd.polski do rozmów z Sowietami siedzi teraz 
na sowieckiej -ławie ,oskarżonych za to,że działali w porozumieniu z 
uznanym przez cały świat z wyjątkiem Rosji rządem polskim,że utrzy
mywali z nim -Pącznosc i słuchali jego poleceń.A jednocześnie inni 
Polacy obradują nad stworzeniem porozumienia,nad zorganizowaniem 
rzą.du, któryby był uznany przez wszystkie mocarstwa, sprzymierzone 
i któryby był - zgodnie z zamierzeniami Anglo-sasow i oświadczenia
mi rosyjskimi - niezależny.

Czy to nie są przypadkiem żarty? Czyz dźwięczące na wszyst
kich antenach sowieckich słowa aktu oskarżenia przeciwko areszto
wanym przywódcom polskim nie są dostatecznie wymownym komentarzem 
do ządan i warunków,jakie chyba bedzie stawiał p.Mikolajeżyk,p.prof. 
Krzyżanowski czy p,Żuławski?

Nie wiemy,jakie rezultaty da konferencja moskiewska.Mimo ca
łej, ponurej groteskowości sytuacji,nie wyciągamy przedwczssiych wnio- 
skow.Ale okoliczność,źe przedstawiciele najllepszych sił w narodzie 
polskim siedzą za kratkami zamiast za stołem konferencyjnym oraz,że 
rząd Rzeczypospolitej jest po-za nawiasem całej sprawy - nie pozwa
la na zbyt wielki optymizm.

POLSKIE POSŁANNICTWO
WALKA IDEJ. Dziejowe zmaganie,ogarniającę świat,to nie tyl

ko walka narodow,ale i walka idej.Niemiecki podbój był nie tylko na
rzuceniem narodom europejskim władzy niemieckiej,ale także miał za 
cel narzucenia Europie światopoglądu hitlerowskiego. Treścią jego 
było przekreślenie etyki chrześcijańskiej i oparcie zbiorowego po
rządku na materialistycznych pierwiastkach siły,pogańskich teoriacji 
rasowych i duchu nienawiści.Również sowieckie zabory szeregu krajów 
-to- nie t;.^ <. 'szerzenie panowania rosyjskiego ale również roz - 

swiatop o + v^^.nego,który wyrzekł sie Boga i
wciela w życie ducha in^ wisci klasowej. v

Coz jest ideą naszego narodu? Czy 1.września 1939 roku, decy
dując się na stawienie Niemcom zbrojnego Cj-orn bronllisuy Tylko
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Hot 37 Własnych tylko interesów? Czy tuż str.wa-
f‘WZ1' . w obranie idei o snuczcniu powszechnym? Czy bronicie 

i.-wzycu praw, bronimy własnej tylko nrz-rg-lose i
U.C.X1 imy i rzeczy, kto.ru mają warto 

Tak jestlRńęą,której służyli sny 2<wsao

V, Al A. V k.1 L. -L )

só. Ulu całego świata? 
»jest chrzęścijans -iwo i jest cywilizacja zachodnia 

tradycje s tarozytnogo Rzymu.
„u . .. h°] ;NSTV/A. Starajamy ale, zawsze krzewie
cii"nsHe"roS<WE ' c3'v-:--zachodnią, orc.z bronie awi."ta chrzes- 
■Iti ittrUh1,' ■ . przed groztuuyrni im niebozpieczenętwnmi.Krze
wiliśmy chi „uf;ci j-nu two w Prus: ich przy pomocy mJ.sj. sw.Wojciechr:'" 
i wypr.iwy krzyżowej, księcia Henryka,Zdcbylicmy Litwę dla chrzesci- 
"bnltVn 1 ^y^y przez slub Jedwi^j a JaKiella.Odbudowalidmy ezeso 
fl,.,. " bcLizme jodi’.ości swiuta chrzeacijańskiego naj.wie-

oz,ym dziei.em księdz? Piotra Sk-Tgit unią brzeska. Zdobyw-lismy' 
się na. oohaierski-o wysiłki w kierunku ustuiieci* nowego wewnetrzno- 
go p^Kiiiccia w.swłecie chrzęścijańskim,jakim była Reformacja. Tu 
znów obok tegoż księdza Skargi najbardziej odznaczył się ksiądz 
kardynał Stanisław Rozjusz,jeden z twórców Kontrreformacji i orga
nizatorów Sobo-ru Trydenckiego.

- • xri?/pcjsic ... Oparta o

,... T, goniliśmy chraescijanstwa przed najazdami Tatarów i Turków 
poi Piknic<y>Y?orsklą,Y^:rnti,Ćecorq,Chocirnem,Wiedniem i przed, najaz
dem, bolszewickim nad Wisłą, Krzewiliśmy cywilizacje europejska, na 
Kusi,w Moskwie , w Rumunii przez nasze piśmiennictwo i przez wtiyw 
naszych uniwersytetów. i

, ^NIEMIECKI BUNT PREECIW EUROPIE. Byliśmy "przedmurzem”chrześ- 
ciymsbwaj Europy nie tylko dlatego,źesmy ją osłaniali przed nie
bezpieczeństwami ze wschodu,ale i dlatego,źe pomagaliśmy -'-4e1znd 
potężny czynnik przeciweuropejskiego buntu,jakir^były Niemcy.Niem
cy ,onuc,lezą w Europie,były zawsze w walce z nią i z tym,co jest 
jej kosocem:z Rzymom i z tradycjami rzymskiej cywilizacji.To ple
miona germańskie,przodkowie Niemcow,zburzyły Rzym.Walka niemiec - 
kiego cesarstwa z głowa ówczesnej Europy,jaką, było papiestwo,jest 
istotna treścią politycznych dziejów średniowiecza.Reformacja o- 
bok swej treści religijnej jest politycznie przejawem niemieckie
go buntu wobec Rzymu,niemieckiej nienawiści do europejskiego zacho
du. xo, co widzieliśmy w obecnej wojnie,jest tylko nowa faza widowis- 
kp rozgrywajaoego sic od tysiąca lat: buntu Niemiec przeciw Euro — 
pie i zachodniemu chrześcijaństwu.

Hitler nie jest w dziejach niczym nowym. Cesarze niemieccy 
w rodzaju Henryka IV lub Fryderyka II Hohonstaufa,albo mistrzowie 
krzyżaccy w rodzaju Hermana v.Salza,albo królowie pruscy w rodzaju 
Fryderyka,wielkiego - to byli przedstawiciele tego samego co Hit - 
Lcrfprzeciweuropejskiego i mniej lub więcej jawnie przeciwchrzesci- 
janskiego ducha.

POLSKA .FILAREM EUROPY. Polska była zawsze nie tylko obroń
czynią Europy przed Tatarami i Turkami,ale i sojuszniczka Europy 
w walce z Niemcami.I to już w głębokim średniowieczu.
. < . R"nież,i,dzisiaj Polska jest prawdziwym filarem chrzesci- 

Europy. Bez Polski Europa jest tylko gru
pą, wysp i półwyspów,z jednym tylk ■ \ ^nym
a-lCpi. 11 . :.n o j ą. oparta o 1. ’ 'r j i r; jest Polska,Bur-'pa staje sie 
kontynenbom,w którym jest ?niejsęe dl.a całej rzeszy pragnących wól- 
ności ^europejskich i chrześcijańskich narodów i w którym Niemcy mo
gą byc utrzymane w karbach.
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Polska zyje 1 upadły- wraź z Eur-^u ichrześcijanstwem^Tak sa
mo Europa jest bezpieczna lub zagrożona wraz z Polska.,Te fakty o- 
kreśląją nasze miejsce w śvrieciu i nasze podstawy lie owe. Czerpiemy 
je ze- wskazań praojców i z Icświadczenia tysiąca lat naszych dzie
jów, To nas napełnia dumą*n zarazem - to nas zobowiązuje*Jesteśmy 
chrześcijanami i jesteśmy ludźmi cywilizow -.nymi*To stanowi dla nas 
wskazanie na przyszłość,podstawę naszej polityki i podstawę;, życia 
każdego z ras , wziętego z osobnUeTo stanowi wreszcie okoliczność,o- 
drożniającą nas od naszych sąsiadów*

PH2B52LOSC I PnZYSKIGSC
M i e wy r z e .k*. 1 j m.y się 7 r z e s z 1'r. ) e o i, 
Parniąeią przy niej stojmy wierni o <> 
Idy, krew jej krwi i koś o jej kości.

Bo to,00 7 rzeszl.G,i*?co byle -
Dni ,jasnych biTyski, bólów ciernie - 
Stec się w nas musi nową sil..^

Lecz pamiętajmy7ze przed nami
P r zy s z •}' ■':? 00,00, 1 r a c-y n. is z e j oz oku, 
Którą budować mus im sami*

W i e kś w s ; uś c i zn/i prze be g at 1 
Nowego stworzyć mą ezł o wieka - 
Ma nową ; rzysz-Posó ,nowe latu*

TO TAKŻE ’.7AL1D’- 0 DUSZĘ POLSKI
VZ październiku i listopadzie 1939rona uniwersytecie berliń

skim urządzono w7/kł';dyy ■- o Polsce ,i Polakach* Niemcy,dumni ze swe
go zw ięstwa,postanowili zapoznać inteligonrje swej stolicy z no
wo podbitym obszarom i je;o mieszkańcami o Nożni specjaliści mówili 
więc kolejno c noszyn kraju,o polityce i gospodarce w Polsce,o ży
ciu kulturalnym i o duszy polskiej.. Było tam sporo umyślnego -łgar
stwa, tak dobrze nam wszystkim zunegO; W niektórych jednak wyklu - 
dach były uwagi o nas <z które uderzały swą trafnością*

I tak jeden z wykładów poświecono kobiecie polskiej i jej 
stanowisku, w naszym spoleczenstwie»Wykradowc.a,profesor uniwersyte
tu z V/rocKawiu,stwierdził,że nic zna społeczeństwa w Europie,w któ
rym kobieta miałaby tak doniosłą rolę, juk to jest w ? ilsceUZspoin- 

’ niał wiec o roli polsniej kobiety w rodzinie,w wychów, .mu publicz
nym,w licznych w Polsce zakonach,w mrący społecznej i patriotycz
nej,w literaturze,a przede wszystkim w walkach i zmaganiach o wrl- 
ność narodu*Kobiete w Pcisoe,mówiły otacza sie wprost niezwykłym 
szacunki om i tym włośnie nałoży sobie,jego zdaniom,tłumaczyc wiel
ka cześć,jaką Polacy otaczają Najświętsza larię Pannę,którą uważa
ją za krolowę swego narodu.

Czytało się to słowu z dumąoSe się Niemcy temu dziwili,- 
nie było niespodzianką,bo wiadomo,że od. kobiety niemieckiej nigdy 
zbyt wiele nie wyn aguno,a* hitleryzm i te wymagania jeszcze obnizyt, 
Ale jakie w‘ n i o s k i vyciagnl niemiecki profesor z ty oh, 
zdawałoby się,pochw'.! polskich kobiet7 Oto wprost stwierdził,ze jo 
żeli Polacy mają być :,na nowo wy całowani'1, to znacoy nu grzechy un 
i p-złmsznyeh 1-6U nycb hitlerowski1 g3 trzebh ten wpływ
kobiety polskiej nu społ.acjVvO ro.z nu zawsze usunric,trzeba . 
zvrlaszcza zniszczyć szkcdliwyz zbyt patriotyczny w^Iyw n<j.mŁode 



p oko leni 6 a wiec odebrać jej wszelkie, wychowanie publiczne.Nauczy— 
cielki i wychowawczynie minify zniknąć ze szkol' w Polsce.

Pomimo swej zaślepionej gl/ipoty Niemcy zrozumieli,źe jeże
li uda im się, zatruć dusze -kobiety,matki i wychowawczyni to .za
trują dusze narodu.Dlatego tez z szatańska, systematycznością, nisz— 
szyli w kobiecie opolskiej to , co w niej najpiękniejsze i najczy
stsze „Niszczyli w niej wstyd i poniewierali jej czesc.niewieścia,

V*riemy, jaki był los naszych kobiet z miast i wsi,wywożonych 
na roboty przymusowe do Niemiec.Jak je traktowano,jak poniżano, 
jakie dawano warunki mieszkaniowe i pożywienie,jak wykorzystywano, 
Al© prawdziwym piekłem polskich kobiet stały się, obozy koncentra— 
cyjne^Tam naszym matkom,żonom,siostrom i narzeczonym golono głowy 
i* zmuszano je,by gromadami nagie przechodziły .placem obozowym do 
łaźni.Tam lżono’ je i bito,nie raz aż na śmierć.Pozbawiano je wszy
stkiego .pozostawiając im tylko prawo do śmierci i do hańby,gorszej 
od śmierci.Tam dokonywano zbrodniczo kilkakrotnych doswiadczalnyn 
operacyj i zabiegów na polskich dziewczętach, kaleczą,c je setkami
na całe życie.

Tego1 wszystkiego nie. wolno nam zapominać,bo tu wróg uderzył 
w polska matkę,serce narodu.Ci,którym imponują debrze ubrane 1 wy
pielęgnowane Niemki - niech pamiętające za ich pokoj,wygodę,do - 
statek,elegancję, płaciły swa. poniewierką, nędzą,;głodem,brudem,poni
żeni om,hańbą, i rozpaczą, - nasze polskie kobiety!

w n i o najeży nam dziś z ,tego ^wyciąg- 
nać? Ko"bietę"polśką musimy dziś otoczyc szczegół n 'a, 0-
’> i e k a. Im która bardziej jest osamotniona-, biedna, bezradna 1 
zniszczona warunkami niewoli - tym,wiece 3 potrzebuje pomocy;Wielu 
1cdzi w naszych ośrodkach skarży sie na brak zajęcia,a ilu z nic 
" vZtolo, by sie zanr.ó tymi najbliższymi,które tuz koto nas. 0- 
czekuja naszej pomocy? Ile rodzin parnię,ta ,0 tym,by przygarnąć sa
motne'kobiety? Ilu mężów,ojcow i braci myśli o tym,by cudze samot
ne żony, córki i siostry chronic od niebezpieczeństw,,jakie im wciąż 
grożą, w warunkach wysiedleńczego życia? Stwórzmy znów silną, opini? 
wśród Polaków,która otwarcie będzie potępiać to wszystko,co.może 
obniżać szacunek naszych kobiet/Kobiecie polskiej,szczególnie tu 

obczyźnie nie wolno swym niewłaściwym postępowaniem 
narażać debro imię. Polki Mężczyzna Polak winien jej w tym pomoc. , 

Kobiecie polskiej na wygnaniu w Niemczech musimy przywróci^ 
jej iaw stanowisko w ^szym^poleczeAstwie, stanowisko godne zo- 
ny i matki synów polskiego rycerskiego n a r o

2j ?• G L A , D PRAS 1
IDEI GOETHEGO i IDEA BUCHEN\7ADDU<» Angielski dwutygodnik 

ł1The Central European Observer” pisze na temat zwyrodnienia n r 
du niemie c ki ego:

"Na kilka lat przód wybuchem wojny Hitler w ^r6'
sydentem senatu gdańskiego Kauschningiem oti»j.adczyl,ze y 
pokolenie tak niepodobne do istnie3ąecego flot^d połcia ludzkością 
tak przebiegło i okrutne,ze syfiat sie, zadziwi , , <- P
Hitler - nie mam odwagi.mewie o tym ..co świat wycierpi od 3 § sZ 
ludu".Gdy Bauaohning później pisał, o tym, enwaldu*Kord-cie nadeszły sprawozdania z Majdanka,Oświęcimia,Buchenwaidu.Nora 
hausen i Belsen... Buchenwald leży o kilka. *‘®i^^Jkultu' 
Goethe i HerBer rozmawiali o ideałach ludz.xOoCi 1 wspólnej 
•ie europejskiej.?; Buchenwaldzie znajduje się drzewo,pod którym
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Goethe chętnie siadywał,by marzyc i pisać wiersze.Na gałęziach właś
nie tego .drzewa Niemcy wieszali swoje ofiary głową, na doi,łącząc w 
ten sposób ideą Weimaru z ideą, Buchenwaldu». <? Kultura Buchenwaldu, 
jest kulturą, zwyrodniałą, w kult śmierci i brudu.Trzeba ją, wymazać 
z powierzchni ziemi,jeśli mają, rosnąc drzewa bez obawy,ze na ich 
gałęziach wieszać się będzie ludzi głową na doi**,

Oby naród angielski dobrze uświadomił sobie przerażającą, 
p rawd ę, t kwiac a w t war dy ch, wy że j przytoczonych słowach.

OSOBLIWA ATMOSFERA., Przytaczamy wyjątki z artykułu p.t.’’Me
toda sprzeczna z zasadami”,zamieszczonego w ’’Dzienniku Żołnierza 
loDywiz jiPancerne j” z dn.l4&VI. 1945:

"Rząd Polski dał :■ .gotowości dojścia do porozum! lia ze 
Związkiem Sowieckim najdobitniejszy wyraz,upoważniająp 16 przedsta
wicieli życia politycznego w Polsce,a^między nimi wicepremiera ,i 
Delegata Rządu na Kraj,trzech ministrów oraz prezesa Rady Jednoś
ci Narodowej,do podjęcia rozmów z rządem sowieckimDelę^tow tych 
rząd sowiecki zaaresztował,n*.o dając żadnych wyjaśnień co do dal
szego ich losu...Zdaniem rządu brytyjskiego wszyscy pni należeli 
do tego typu ludzi,których opinii należało ^zasięgnąć w sprawie u- 
twcrzenia przyszłego polskiego rządu jedności narodowej...”

Okoliczności tak się ułożyły,że p.Mołoto^owi obecnae nie bę, 
dzie trudne zapytać ich c opinię.Wszak jednocześnie z obradami Ko
misji Trzech w Moskwie,na które zaproszono szereg Polakow,będzie 
się. toczył również podobno pro,ces 16-tu aresztowanych polityków. 
Nie ma cc - atmosferę, do rozmow stworzono typowo moskiew
ska,.

A STASZEK CZEKA - 'SZCZEGÓLNIE SERDECZNE POZDROWIENIE”...
Zdarzenie prawdziwe

W pewnym obozie w zach.Niemczech była grupa robotników fab
rycznych z Polski,a wśród nich dwaj serdeczni przyjaciele Paweł i 
Stanisław.Razem przeszli ciężką dolę w obozie koncentracyjnym,ra
zem pracowali i gospodarowali,dzielą,c bielę a często sypiając na 
jednym wspólnym ciasnym łozku.Łaęzyły ich też poglądy,nawiasem mo 
wiać",dosyć radykalne.

Po uwolnieniu,jak wszyscy Polacy,rozmawiali i oni często o . 
możliwościach powrotu do kraju.Paweł się szybko ^decydował pojechać 
z grupa cudzoziemską,która właśnie opuszczała oboz.Stanisław wahał 
sie.Wkońcu umówili się,że Paweł po powrocie do kraju w radiowej 
skrzynce poszukiwań wymieni między innymi też swego kolegę, z obo
zu i jeśli bodzie uważał', że i Stanisław powinien wracac, lołavczy na 
stępujące zdanie;Szczególnie serdecznie pozdrawiam kolegę, mego bta 
o* r> ]^r-p

Paweł wyjechał i minęło wiele dni.Przy radioodbiorniku obo
zowym czuwał pilnie Stanisław,zwłaszcza w godzinach,gdy z kraju po
dawano poszukiwania i pozdrowienia0V/r<?s7.cie pewnego dnia - jest* 
Podaja poszukiwania zgłoszone przez Pawła.dymieniate* szereg esob z 
4ch obr-zu i pozdrowienia dla ^ich Dla Staszka ani słowa *-.anisiaw 
patrzył p't- • na odbiornik,jakby sie,jeszcze czegoś od niegq 
spodzictTl.ale z radia płynęła już jakaś skoczna muzyczka.Zamyslo- 
ny wyszedł z pokoju.

I mino.)że bardzo chciał usłyszeć umówione hasło,aby moc po
wrócić do swoich,mimo że bardzo tęskni za rodzinnym miastem -
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] os tanowi 1 p oczekac .Bo wierzy swemu 
i czeka az ten go zawiadomi w ten czy inny 
jeden czeka,..

przyjacielowi Pawłowi 
sposób:wracaj! Nie on

JESZCZE JEDNO MIEJSCE KAŹNI
£’■ jednego z naszych Czytelników,byłego więźnia obozu kon- 

centrącyjnego w G u s e n,otrzymaliśmy szczegółowy opis tego obo
zu i panujących tam olosunków.OpiB oparty ,na własnych przeżyciach 
oraz uratowanych dokumentach, w szczególności na księgach zmarłych. 
Oto obszerniejsze wyjątki tego opisu.

? J Austrii,w pobliżu Linzu znaj do watt się centralny oboz w 
Mauthausen,który kontrolował wszystkie obozy koncentracyjne w ca
łej Austrii,obejmujące ponad 200 tysięcy więźniów.Obóz w Gusen le
żał również w tym zasięgu kontrolnym.Komendantem przez cał*y czas 
istnienia. Mauthausen był osławiony siepacz S3-Standartenfuhrer 
Ziereis^Cboz w Gusen otworzono w r.1940. I tu również prawą ręką 
morderców z SS byli kryminaliści i elementy niespołeczne. niemiec
kie .Całodzienna, ciężka praca w kamieniołomach sprawiała,źe więzdo- 
wie,p<? krótkim juz czasie byli zupełnie niezdolni do jakichkolwiek 
robot..Wycieńczonych,o ile przedtem nie padli pod kijami dozorcy, 
poproś tu niszczono.

■ , „ Pojedynczo niszczono ludzi, żabijnjąc ich kijami lub pręta
mi Żelaznymi,topiąc w beczkach,zbiornikach a nawet w dołach kloa- 
oznych,wrzucając między ruty( ota-.-- Jące obóz)o wysokim napięciu. 
Innych duszono,wieszano,wstrzykiwano benzynę do komory sercowej 
lub wysoko; prooazituwĄ wodę utlenioną do żył,zabijano pod pozorem 
ucieczki strzelaniem z linii posterunków lub rozdzierano,szczając 
specjalnie ćwiczone psy,Metody musowego niszczenia polegały na : 
zimnych kąpielach w miesiącach zimowych,przyczem trzymano w kąpie
li ponad godzinę; operacjach doświadczalnych,dokonywanych bez nar
kozy w szpitalach,np.w sanatorium w Ybbs; gazowaniu całych trans
portów w wagonach guzem ’’niebieski krzyż'; truciu kwasem pruskim, 
podawanym w słodkiej kawie.Całe gromady więźniów były trute gazem 
w specjalnych salach kąpielowych,gdzie więźniowie otrzymywali na
wet m^iłc i w czasie daremnego oczekiwania na kąpiel ginęli od ga
zu, który sączył się zdradziecko specjalnymi szczelinami.

Nie mniej potworne były oficjalne kary stosowaną w obozie, 
a więc chłosta z 25 uderzeń lub wiecej,w połowie której wielu u - 
mierało gdyż bito w okolice nerek,Morzono głodem po kilka dni za 
małe nawet przewinienia a za większe wieszano na belce na odwróco
nych do tyłu przegubach rąk,przy czym kura trwała do jednej godzi
ny, Bestialsko pomysłowe były metody śledcze,stosowane przy docho
dzeni uch. Powieszonego za ręce więźnia bito bykowcami a niekiedy 
obciążano przeguby rąk blokami granitowymi; zwykle więzień ginął 
z powodu naderwania,stawów,wadliwego krążenia krwi,uszkodzeń klat
ki piersiowej itp. Żaden więzień nie wytrzymał tej męczarni ponad 
dwie godzinywinnym sposobem było napełnianie żołądka wodą z kranu 
w takiej ilości,źe pękały przewody pokarmowe i więzień umierała Ze
znania wymuszano też przez wkładanie między palce drewnianych prę
tów i zaciskanie ręki,po dziesięciu minutach pękały stawy palcowe 
a badan,v stawał się kaleka.

Obóz,w ktorvm spędziliśmy ponad 5 lat,był w latach 1940, 
1941 i ? r.' * 7 -^'"-'rłniony ,ri c od 6 do 12 tysięcy więź-
nA < : Na podstawie KSią^ z/' . łyoo. straciło v; 76 siacy
263 osób,Nujwięcej zamordowano Polaków,bo 12tys.ol2, potem" Hosjan
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7 tys,780.oraz Żydów 4 tys.128. W spisie zmarłych znajdujemy prgy 
należność ich do 27 narodowości! Tyle mo'wią cyfry zamordowanych , 
które znajdujemy w spisach.Ale iluż zabito w tak" zwanych akcjach 
nadzwyczn jnych,nigdzie ich nie rejestrując.Cyfry te , które znamy, 
mogą byc podstawa., do oceny strat w innych obozach koncentr-cyjnycĄ 
gdzie żadne dokumenty się, nie zachowały. A trzeba pamiętać,że tych 
obczow było w Niemczech 160! Dzienne straty w Gusen wahały się od 
100 do 500.' , .Krematorium pracowało dzień i noc,? mimo to
nie mogło podołać zadaniu i wiele zwłok odsyłano do Mauthausen , 
gdzie krematorium powiększane-, i wcikż ulepszano. Ocalałe księgi 
zmarłych w Gusen mogr ułatwić poszukiwanie zainteresowanym w tym 
rodzinom w całej Europie.

Warto spamiętać nazwiska komendanta (podaliśmy je wyżej)o- 
raz kierowników i lekarzy z SS. Najgłówniejszymi mordercami byli: 
SS-Hauptsturmfuhrorzy: Chmielewski Karl,Seidler Fritz,Redwitz , 
Pausch,i Beck Jan. V/ tym samym stopniu lekarz Vetter,dalej SS-Stan- 
dartenfiihrer lekarz Krebsbach. i SS-Obersturmfuhrer lekarz Kiesę - 
wetter, SS-Haups turmfiihr er Bachmayer.

Pragniemy,by przytoczone tu dane przyczyniły się, do zupeł
nego odkrycia podłej i okrutnej maski krzyżackiej.Pragniemy,by ro
dacy nasi,bohatersko walczaęy przez lita wojny w szeregach polskich 
oddziałów, a obecnie okupujący Niemcy,wiedzieli również o kilku - 
dziesięciu tysiącach Polaków,pomordowanych w Gusen i Mauthausen, 

ILE ŻYWNOŚCI MA OTRZYMYWAĆ WYSIEDLONA LUDNOŚĆ CYWILNA?
Na polecenie angielskich władz ckunucyjnychnadprezydent pro

wincji Westfalii wycUł w dn.4.VI. 1945 zarządzenie nr.10 do podle
głych mu urzędów wyżywienia w sprawie zaopatrzenia w żywność" cu - 
dzoziemoow.przebywających na obszarze Westfalii.

Zgodnie z życzeniem władz angielskich,niemiecka administra
cja cywilna ma obowiązek żywienia wszystkich wysiedleńców cywil - 
nych,zebranych w obozach oraz tych b. jeńców wo jenny ch,kto?rzy byli 
do tej pory zaopatrywani w żywność przez niemieckie władze cywil
ne.

Dzienna porcja winna wynosić 2.000 kalorii,a w tym 25g.mię
sa -75 kał., 33g.tłuszczu - 250 kal.,500g, chleba - 1200 kal. Re
szta kaloryj, winna byc uzupełni-ma innymi środkami żywnościowymi, 
których wybór pozostawia się, urzędom wyżywienia.Jako wytyczne pro
ponuje sie urzędowo; 375g.kartofli - 244 kal.,145g.jarzyn- 36 kal, 
14g.używek - 45 kal., 9g.sera - 15,3 kal.,18g.cukru - 81 kal.,i1/4 
litra mleka - 80 kal. Ponadto kobiety brzemienne i karmiące oraz 
dzieci do 10 lut winny otrzymywać dziennie po 1 jajku i po Y2 litra 
pełnego mleka.Wreszcie należy dawać 2 razy dziennie gorący napój, 
sporządzony np.z 5g.namiastki kawowej nu osobę,.

Dane powyższe podajemy w tym celu,aby komendanci i zarządy 
obozow i osrodkow polskiej ludności cywilnej - o ile do tej pory 
nie posiadają tych informacyj - mogli skuteczniej domagać się od 
miejscowych władz niemieckich należnej ilości żywności.

-o-
P.G IELNIEWSKI ROMAN ur.6 września 1922 w m.Wacyn, 

powiat Radom może odebrać swe zgubione dokumenty w Wydaw
nictwie “Polaka” - P.Obóz Eojsk. Dossel koło Warburga.

-o-
PODZIĘKOWANIE.Pan Marian Majsnerrwski z Ossendorfu złożył 

na cele naszego Wydawnictwo 50y-RM.,za co serdecznie dziękujemy.
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CO S L Y C H A O W ŚWIECI E
V/ MOSKWIE od poniedziałku odbywa się, proces przeciw 16-tu 

polskim przywódcom politycznym,aresztowanym mimo gwarancji bezpie
czeństwa i wbrew wszelkim zwyczajom międzynarodowym.Zarzuca się im 
nielegalny pobyt w Pols?e(widocznie Polak na pobyt w Polsce musi 
mieć pozwolenie),organizowanie i kierowanie tajna organizacja opo
ru na tyłach armii sowieckie j, akcje, terrorystyczną, i dywersyjną , 
propagandę, antysowiocka,nielegalne posiadanie radia i broni oraz 
jej rozdawanie,a gen«Okulickiemu nadto szpiegowstwOe. Jak na 'wszyst
kich moskiewskich procesach,tak i tutaj wszyscy oskarżeni prócz je
dnego przyzna ją sie, do winy,tak,że prokurator jest właściwie nie 
potrzebny.Tego samego dnia rozpoczęła się również w Moskwie konfe
rencja w sprawie utworzeni,a nowego "szersz^go’1 rządu zgodnie z u - 
chwałami krymskimi»V7 konferencji biora udział Molo tow,ambasador a- 
meryk.. Harriman,brytyjski Kerr oraz zaproszeni."prezydent" Bierut , 
"premier” Morawski,"wicepremier" Gomółka, "minister Kowals ki (wszys
cy komuniści), prof dJniw»Jag.Krzyżanowski i Kutrzeba, b.» bibliotekarz 
sejmowy Kołodziejski i Zygm.Żuławski z Pik?»Zaproś zenj z Anglii: 
b.premier Mikola jeżyk, b. m.in( Stańczyk i niejaki Kołodziej,b^prezes 
Związku Zaw.marynarzy handlewych,zwolennik komitetu lubelskiego, 
przed kilku miesiącami usunięty ze Związku.E-minister stańczyk za
proszony został jako członek PPS za granicą, jednak, partia wypuił.,. 
się. go i jego polityki.Dwaj dalsi zaproszeni,prof„Zakowsxi z Liver- 
poolu i Wincenty Witos,nie po jechali, pierwszy tłumaczę.,c sic,ze nie 
jest politykiem, a 7/itos,że jest chory6

SAD NAD ZBRODNIARZAMIWkrć tce rozpoczną sie pierwsze pro - 
cesv przeciw niem.zbrodniuizcm woj ornym>Oskarżonymi będą komendan
ci i nersonel obozów jeńców i obozow koncentratyjnych.Rozpr<.wy bę
dą, jawne,z udziałem niemieckich adwokatów<>Na pswno dowiemy się,,ze 
wszyscy "nie chcieli,ale musieli",bo takie mieli rozkazy -.u nic - 
bcszczyka Himmlera„Później odbędą się rozprawy przeciw^grubszym ry 
bom,jak Goering^Doenitz i inni.Nie wiadome.gdzie i kiedy są,ozony 
będzie b. gubernator Prank,którego złapali Amerykanie ,6a wydania 
domaga się, komitet lubelski.- ,

CIESZYN I LIDICE.Niedawno Czesi zajęli na własną, rękę, Śląsk 
Cieszyński i Cieszyn,skąd wyrzucają,ludność polecę i gdzie zamyka
ła szkoły po] skie.,Ostatni o podano wiadomość,ze Czesi wycoiali zSię, z Ciesfrna.Mimo to radio pjxga dalej zapewnia,że Śląsk Cieszyński 
jest "rdzennie czesko, ziemia".A co zc.coy dziś radio i Wogole Pro
paganda, pokazali Czesi na innym p- /Kładzie,Przed trzema laty Niem* 
cy mszcząc sie, za zabiciu "pic . która" Heydricha,spalili niedaleko 
Pragi wieś Lidice i wymordowali śtu-kilkudziesię.ciu mieszkańców.0- 
becnie do tych Lidie urządzono pielgrzymkę, sto, tysięcy ludzi,a an
gielscy górnicy tak się wzruszyli,że postanowili zebrać na dbudo- 
wę wsi milion funtów«U nas Niemcy spalili setki wsi i wymordowali 
kilka milionów ludzi.. . < 

ŚMIERĆ HITLERA woiazjnle jest rzeczą, pewną,Marszalek Zuków 
oświadczył,źe Hitler,który na dwa dni przed upadkiem Berlina oze- 
nil "''Się, mógł z żoną uciec samolotem.Niektórzy Niemcy wierzą,ze Hi 
ler żyje i kiedyś wyjdzie z ukrycia,by pomście klęskę.

GEN EISENHOWER zwycięski wódz sojuszniczy,podejmewany był 
Paryżu,Londynie,'.Yaszyngtonie i Nowym Joiku, .Vszę,dzie 

niego zasłużone zaszczyty i najwyższe orlery.Najwięk- 
p i e n i.ę, ż n ą, ma sowiecki "Order Zwym t.Jest

r.1". . ozdobiona 91 dim*1 " turni i j.

tryumfalnie w 
sypia, się, na 
sza, wartość 
to 'gwiazda
nu a.

o0o=-



KALENDARZYK
CZERWIEC 1945

dnia 21 „ o z ę rwę a 19 4'5 ? r.

24»N»

25.P
26,W

28.Co 
>29.P.
D 0 O S O

5-ta po ZieloŚwo 
Jana Chrzciciela. 
Wilhelma Opata 
Jana i Pawła 
.Władysława 
Ireneusza 
PIOTRA i PAWŁA 
Emilii

Alei - EWANGELIA
na Niedziele 5?ta,po Zielonych Świątkach

L.c„ Ewangelii swQw/g św,Mateusza 5,20-25*
-r *, . LonczastKowił Jezus uczniom Swoim; 
jeśli sprawiedliwość wasza nie będzie wie
rsza,niz uczonych i faryzeuszów, nie wnii- 
dziecie do Krolewstwa Niebieskiego .Słysze
liście , iż powiedziano w Starym Zakonie: - 

" ł? Z(~bijajt; kvoby zas zabił, tego czeka 
sąd .A Ja wam powiadam,ze każdy,kto się 
gniewa na brata swego,tego czeka sąd:-Kto- 
oy rzekł bratu swemu!,głupcze” , będzie wi-

-tego czeka piekło ogniste. Jes- 
^w0\ do ołtarza,a tam przypomnisz so- 

o swa a ■m»‘ b°bie, zostaw tam przed ołtarzem
.swą,a_dz,pojednaj się wpierw z bratem swoim,a wtedy,wrooi-

nien Rady; a ktoby rzekł 
11 zatem przyniesiesz ofiarą 
bie,że brat twój ma cos
Of

u -j y

CZY ZNALU ISM DZIECKO ?
niłe dobrprt^nienŁŁ+i"£i3 f?leel P^kne i mniej piękne,miłe i mniej 
WL 1,d0?rG’za°łne,łat”e w kierowemu i trudne,przykre,na które w
--kole 1 poza domem słyszy się skargi,Jedynie matka dostrzega- w

V tym na3wlScęj przykrym ula innych, zalety-i
r < 3 Lr i o c$ *F T\/T <*14* !/■ n a 4 a -? .-t _ *   • n * Ł* * -L G"i N e zawsze jednak
1' ojciec nie zawsze jednakowo pogodnie i przyjaźnie
-.^nastawieni co swych dzieci.bą chwile zmęczenia,przygnębienia, wv-

Utraty powagi wewnętrznej..Nadto i dzieci maja
"1’5 A- "łl 6'* inierze jednak od nas starszych,od rodziców,za-
ly.y^.oy ten stosunek był jak najserdeczniejszy,najpogodniejszy i 
najwłaściwszyo । u °

Pocistawą jost rozumienie i znajomość własnych’dzieci w róż
nych okresach ich zycia»Chodzi tu o zrozumienie rozwoju fizycznego 
I^ecko , o poznanie . jego rozwoju umysłowego i duchowego, jego rados- 
tvl i,smutków,pragnień i dązen,uczuć i postępowań^ Wszystko to odby- 

.o według pewnych prawogólnych,właściwych wszystkim ludziom 
oiaz wv__og zjawisk szczególnych , spotyk my cii tylko u tego a nie in
nego dzieckau " °

m Wydawałoby się,ze rodzice najłatwiej mogą poznać swoje dziec- 
ao6lynczasem zagadnienie poznania i zrozumienia nawet własnych dzie- 
L-j .nie jest takie proste Dziecko,poczynająo sią w łonie matki,dzie- 
'./-•iczy po swoich przodkach za<3stki .i możliwości swojego rozwojufi- 
.jj.'< mego i duchowego oMie jednokrotnie bardzo dalecy przodkowie, pra- 
ii-ęCdkowie i prababki decydują o tym., czy dziecko bądzie zdrowe czy 
chorowite,czyfbądzie wyk.zywaao sprawność umysłu czy nie i czy o-

^Dłonnosci moraine lepsze czy gorsze., Stąd tez znajomość piaw
--iczenic. jest onrdzo ,poz^ydana, zwłaszcza dla ludzi młodych, wste — 

^ajacych . w związek małżeńskicJeżeli jednak w rodzinie zjawi sią 
izyucko mniej zdolne i. mniej zdrowe niż inne,to przy odpowiednich 
zcięgach,wychowawczych można wiele naprawie i ulepszyćOW ten spo— 
sob zapooiega si<^ nieszczęśliwej przyszłości tych?którym rodzice 
pragną ^poz^ostawic najlepsze warunki życia.,Jak poznawać dziecko i na 
.;0 zwrocie uwagę,aby je zrozumieć - spróbujemy opisać w następnych 
nojnerach ’’Rodziny”,. x J
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POLACY Z NIEDER MARSBERG-
. W malowniczej okolicy mieszka w Nieder Marsberg około 250 

Polakow.Mężczyźni,b.jeńcy wojskowi,zajmują wspólnie jeden budynek. 
Jest ich 150.Są zorganizowani pod kierunkiem oficerów i podofice
rów i mayą swoje zajęciaeReszta mieszka osobno,oddzielnie kobiety 
i męzczyzni,z wyjątkiem 5 rodzin z dziećmi .Mieszkania są skromnie 
urządzone, ale wszędzie panuje ład,porządek i czystos'c .Polska gru
pa wykazuje zgodność i dyscyplinę.Nie ma tez zatargów z ludźmi in
nych narodowości.Wyżywienie jest wystarczające; kuchnie wspólne,o- 
sobna dla wojskowych i oddzielna dla cywilnych,gdyż każda z tych 
grup mieszka w innej stronie miejscowościIracę kul turnIną roz
poczęto już przed kilku tygodniami: otwarto ś*wi et li cę, zorganizowa
no szkołę/a ostatnio w sali miejscowego kina wystąpił z artystycz
nym programem zespół objazdowy oficerów z Pol.Obozu Wojsk.w DćsseL 
7 Centrali Oświatowej tegoż Obozu dostarczono biblioteczkę i przy
słano nauczycieli.Stale dojeżdża do nas ksiądz kapelan z Dósselr 
Wszyscy łakną polskiego słowa,to też nPolaku cieszy sie poczytnos- 
cią.Piękna okolicą,czyste górskie powietrze,poprawiające się waruA* 
ki,wreszcie zaj-ęcia kulturalne oraz dobra postawa wszystkich w spra
wiające Polacy w tym zakątku powracają do sił,tak bardzo nadszar
pniętych wojennymi przejściamio

ACH,LEPIEJ NIE ZYĆ...
Pani Zofia biega po kuchni,wpada do. pokoiku,sama nie wie po 

co i dlaczego.Włosy w nieładzie,sukienka poplamiona i spięta szpil* 
kami,garnki nie myte stoją na stole,skromne resztki garderoby męża 
i dzieci walają się po kątach M-ż poszedł do sąsiadów .na karty a 
dzieci pobiegły na pod >?»0dakoJ ni^t,nawet sama gospodyni, nie 
czuje się dobrze w tym ..skromnym mieszka^iv,przydzielonym przez kie* 
rownictwo ośrodka. - Bo u nas - skarży sie pani Zofia - to wciąż 
tylko gorycz,nieporozumienia i krzyki.Dzieci się kłócą i nie chcą 
słuchać,mąż zgryźliwy i stale nachmurzony .Ja, proszę pana,wciąż za
pracowana, a pomoc nie ma kto! To gotuj,to szyj,sprzątaj a tu takie

Niązegc nie chcą dac, tylko się użeraj z każdym.Gdyby to jes2ą 
cze chociaż swoi znośniejsi byli! Ao^,lepiej umrzeć niż zyć w ta - 
kich warunkach...

Istotnie pani Zofia jest stale zapracowana.Bi ega po domubaZ 
planu,zaczyna coraz to nrrą robotę-albo sj ę zagada z sąsiadką.Zmę
czona idzie położyć się "no,  :-,bęL odpoczynku, po którym jest 
jeszcze więcej rozdi ażniona i zła.< wrócą daieci i"zjawi się mą 2, 
•czekają na posiłek,ale pani Zofia rozh.<. 1 lwi e gdera,krzyczy, czę
sto rozdaje kułaki dzieciom i wszystko jakoś się nie klei.
, Oczywiście-, że się w tym domu wszystko nie składa i nie zło
ży się nigdy,chociaż ta rodzina wróci do kraju,jeśli w domu nie za*' 
panuje spoko j , planowa praca, porządek^.cierpliwość, wyrozumiałość i 
dużo życzliwej serdecz ści. A te może wprowadzić w rodzinne ścia- 
*nv i to bez wysiłku sama pani Zofią. Rozjaśni się czystością i ła-, 
do-m mieszkam*, e, ułożą się dzieci, mąż coraz częściej i dłużej pozo
stawać będzie w domu i w niejednym doradzi i pomoże.Bo wszystkim 
bedzie tam dobrze i miło.

—o—

DO DZIECI,KTÓRE PISZĄ DO NAS. Polscy oficerowie w Dóssel 
dziękują Wam,Kochane Dzioci,za ,Wasze serdeczne listy.Przeczytali 
je ze wzruszeniem a ’’Polak11 wnet je umieści.Wszyscy oficerowie go
rąco pozdrawiają Jas i Waszych Panów Wychowawców.
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